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Enis gdy w młodym jogo wieki > 
i Oyciec wyrzucając mu ha oczy | 
haniebny uczynek, Jpytal fie go, czy ia 
ci dalem kiedy do tego! przykład? Aht 
ae Syn, e Ojciec: nie był 
Królem. 


Quit mihi mors? virtus poft fata: 
virefeit IA : 

Nec cruce, nec fievi gladio perit 

illa Tyranni; : 


Nadgrobek Szwaycar/kiego 
Katona‘, ktory za wolność: 
zginął przez miecz Katows 


Ski. 


Drzydzić fię ludzkie ferce powinna 
anarhia; mie ma dobry umyfł czego fo- 
bie życzyć fwawoli ; wolność nawet nie- 
fpokoyna ma to; do fiebie, czym moze 
roziątrzyć i zafmucić cnotliwe ferce ; 
krwi, przyiaźni, ludzkości Święte i ła- 
godne obowiązki , albo przerwy albo.nıe» 
zwyciężoney doznaia zawady w burzli- 
wym niezgody panowaniu ;  uftaig: 
w śrzod domowych rozterkow pozyte- 
czne i Zywiace rękodzieła ; zamykaią fie 
przed nie doyrzatym poięciem Obywa- 
telfkiey młodzi drzwi nauk i wiadomo- 
ści; gaśnie przynaymniey do czafu nie 
maiące uftawać Republikantfkie światło; 
upadają winne ku Rodzicom ufzanowa- 
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mie, «względy i poflugi w fohukanycly 
dzieciach ; wierności fług ku Panom za- 
ftępuią mieyfce'zuchwałość , krnąbrność 
‚ i zdrady; Mars i Bellona fe bnieczne 
__„bufitwa-i tyleż prawdziwe Patryotyzm i 
miłość Oyezyzny pożyczaią z zmyślonych 
imion £woich iftotnym ludzi przywarom i 
zdrożnościom ; wydaia  zdradgieckie 
fwoie isrzylka i fmutne grają fceny ni- 
kczemna duma, podła wynofłość i o- 
brzydła chciwość; groźna uzbroionego 
ludu poftac, łyfk 'oreża i powfzechna 
trwoga niedaią: zglodniałemu Kmiotko- 
wi krwawey dokonywać pracy, zalzeze- 
piona ciefzyć fie uadzieią i ż łona'roli, 
iego, iego dzieci , 1890 Krain iedynych 
i prawdziwyc h wydobywać doftatków ; 
rożnie ,rozprofżonych Kmiotkow ne- 
ci do fiebie zielona łąka ; proznie ich 
do fiebie wzywa wiofennym płodem, 
okryta niwa; coż dopiero (model wad 
fie, gdzie fzukąć koiących zabaw i na 
tym padole ka tak' potrzebney: ' 
'miewinney uciechy! ktoż tego, nie 
zna? kto nie utyfkuie nad. temi ludz- 
kich rzeczy niedofkonałościami , nad 
‘ta doli śmiertelnych nieftałością 1 nie- 
“Izczesliwa odmianą. Staie i mnie W 0a 
cząch finutny obraz. zamiefzania; ftaie 
“mi w oczach fmutny obraz ofobiftych i 
wzaiemnych | niefnafęk,  zawziętości, 
nienawisci; . zemity i nie przeblaga- 
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fiego gniewu; przydaie nawet fmutku 
obrazowi temu / zamach i ‘targnhie- 
nie fie fwego, na życie fwego, przy* 
daie {mutku obrazowi temu frogić zbro- 
czenie krwi braterfkiey; z tym wizy- 
ftkim, z tym wfzyftkim iedfak mamli ia 
przefzedłfzy z niewoli do wolności, zno- 
wu z wolności pod Rząd Dziedzicznych 
Krolow przechodzić i za życia iefzcze 
prawdziwego fkutku baieczney doznawać 
metamplykozy.,wolefie zaraz z Oyezy- 
“Reso wyzué iefteftwa,: i dobrowolny: 
wygnaniec pod pierwfze obce udać fię 
panowanie, W! ktorym i cienia wolno- 
ści nię znaydę,, niż pędzić dni przy- 
śpiefzaiące wieczne iarzmo w tych miey- 
fcach. gdzie wfzyftko przypomina Sta- 
ropolíkie fwobody , honor fławę i fłod- 
kie za wolność niefzczęścia. 


Balwanie dufz niewolniczych, podnie- 
to frogich, wzgardo Cnotliwych; por 
czwaro zgłupftwa iz pychy  poczęta 
swaltem; złepku okropności 1 zprzec- 
iwieńftwa, ktora haübilz, Kogo głafze 
czefz, która wfławiafz Kogo prześla- 
duiefz; ktora pofłufzeńftwo wymufzalz, 
ktora do złości zapalafz, ktora niewdzię- 
czność wnadgrodę bierzesz; ktorey podle- 
ga obecność, ktorą 12y potomność; ktorą 
fie wzmagafz nagle, ktora, upadafz.ztru- 
dem 4 która panuiefz długo; ktora fig 
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rzadzifz zgubą, ktora fie otaczafz pod» 
chlebftwem, ktora fie radzifz  poddañ= 
ftwa, ktora okrucieńftwa fluchafz; ktora 
fie karmifz łzami, ktora fie oglalzafz ię- 
kiem, ktora fie ciefzyfz rozpaczą; ktorą 
fie iątrzyfz oporem; ktora fie ośmielafz 
pokorą, kjora fie paftwifz nad niemoca, 
ktora niewinności nienawidzifz; ktora 
unikaiących fzukafz, ktora uciekaiących 
ścigalz, ktora znalezionych 'niewidzilz, 
ktora wfzyftkim depcefz, ktora wiz ya 
ftkich dręczyfz, ktora wizedzie zaglą- 
dafz, ktora fię cienia lekafz „ktorey Praw 
niemafz nigdzie, ktorey świat ief pełen 
ducha; ktorey przefzłość ftrafzną , kto- 
rey okropna przyfzłość ; Tyranio, obrzy= 
día Tyranio;pftu oczach i ufzach poczwam 
ro ślepa i głucha; która trwogę fycisz, 
która nadzieję truiefz ; która nieżgodę lu- 
bifz, która podłość kochafz, która kay- 
dany złocifz, która zdradę ukrywafz, któ- 
ra fpokoyność burzysz, -która fię po pe- 
rzynach przechodzifz, która na mogiłach 
fpoczywafz, którą ludzi wytępiafz, która 
Narody abalafz: Ktoż winnym będzię 
kiedy fie ciebie boi, kredy fie ciebie ftrze- 
Że, kiedy tobie niedowierza, kiedy fie 
nad tobą wzdryga, kiedy wizyltkie nie- 
fzczęścia woli niż ciebie | Ten hyba któ- 
ry ciebie osławia, który przeciw tobie 
rozpoczyna, Żeby tobie fprzyiał , że- 
by z ciebie powltawat, żeby fie toba 
wipierał, 
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Nie ziebi we mnie sorliwosci o wol- 
ność nafżą przyrownanie nas do Tur- 
kow i poczytanie przywiązania do da- 
wnego rządu za naydz velniey/2@ przy 
czdnę niefzczescia na/zego (° ) Nie mowię 
la za 2wodnicz g ohtua a matemaney das 
wwney wolności, nie mowię Za wolnością 
krorey nie było ; ale mówie za tą wolno- 
ścią, którey, używam i ktora mnie iefzcze 
z więkfzym udzialem czeka. Okaże fie to 
W ciągu calego dziela mego; zemną ant 
trwogą,ani ślepe do dawnego Rz 200u pr zy- 
wiązanie, ani uprzedz enie mier ządzi; oka- 
Że fię że ieftem za wolnością powfzechng, 
za w. jólnością ograniczoną Wi karbach 
Jpr awiedliwości „okaże fie, ze leltem 1 
mowię za wolnością i fprawiedl iwie L 
fzczerze. 

Nie e. w Polfzcze dofkonałey wol- 
ności; ale była wolność; ale dofkonata 
wolność bydź może. Czemu ley nie do- 
pul zczamy . czemu ley wiecznie Zagra= 
dzamy , ‘nie wiem i nie chcę„wiedzieć 
tego przycz yny. “Ale nim to naft tapi nie- 
fzczęście, nim oprzeznaczeniu wolnego 
Obywatela, nim o lofie człowieka roz- 
paczać zaczne, nimw z Be 
układach, N: arodowey wolności poeznie 
fię konanie wieczne ; niech mi fię przy- 

naymniey godzi z wol ney pierfi mo~ 
iey Oftatnie iey oddać pożegnanie. by 


Ç E) Przez Autora Dziela odpówiadalącego na Dzies 
lo Hetmana Pol: Kor, 
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ten głos moy tyle był tolko wdzięczny 
każdemu ile ielt Narodowi życzłiwzy. 
Mowią mi przyjaciele dziedzicznego 
Tronu, iż tu nikt nie będzie defpoty- 
eznym Panem, nie bedzie Panem dufz t 
ziemi. Dziekuie RE oto Dziedzi- 
cznego Tronu za tak więlkąłafkę , dzie- 
kuię im za wyfoką o moim rozumie o- 


pinią. Uwielbiam ich dobre ferce, fza- 


muie ich głęboką politykę ale ani ich re- 
czeniu nie ufam, 3 ani fie na ich politykę 
nie {pyfzezam i na un fie nie 223 an 
dzam., Wolnoim myśleć i czuć tak. im 
‘fie podoba „wolno im z ich słęboką poli- 
tyką z ich pięknemi nadziejami wieczne 
przyimowac kaydany. Ale ia fwego zda- 
nia nie odmienię „aż chyba przemoc na 
zgubę” Oyczyzny moiey zawzięta wy- 
dariizy mi dufzę z ciala w ydrze drożizą 
iefzcze rzecz ze mnie'miiość wolności, 
profty rozfądek/i Obywatelfkie czucia. 

Jeżeli kto albo, ieft tak niefprawiedli- 
wy albo ieft tak niefzczęśliwy, że dzi- 
wuie fie temu i nie domyśla fie tego 
dla czego'ia tak bardzo niefpokoyny 1e- 
ftem dla niewoli, iz fig iey nawet w u- 
mifygowaney, w oboftrzone y lękam fuk- 
'ceflyi; niech pomni na to ze ia hie ie- 
fem miefzkańcem takiey krainy „w kto- 
rey, nieuftanny upał i [war wyprofto- 
wanego flońca nie dołężnym iefteftwom 
roztrząfać wolności. nie pozwala , ale 
ieftem Obywatelem Polfki, znam przes 


‘gate dziecie Narodu mego, i znam aż nadto 
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dobrze te o od hor dnde 
nie na. tym tylko czas moy przepędzaiąc 
Żebym ręce i nogi na krzyż założ ywizy 
wonny 2 uft moich dym pufzczał ma pos 
wietrze i nie bliznym, nie W ró bywate- 
lom moim pożytęcznie, a e albo proznie 
albo głupio” wiatrom duży! 1 obłokom, 
Nieuwazne dufze utrzymuią , ŻE. 
nie będzie tyranii w dziedzicznym pa- 
nowaniu; ludzie więcey w fobie lab 
polityki, lub wolnego maiący. ducha 
mowią > iż ta-tyrania ieft nie: pewna, 
daleka iza drugim lub trzecim poko- 
leniem chyba naftąpić mogąca. . Zked 
widać iafno, Ze z nich jedhi: dla fię- 
bie wolnose zabespieczyli, drudzy 
dla naftępcow zoftawuia niewolą, lecz 
ia chcąc żebym i fam i naftepce Matze 
wolnemi bylismy, mowię że za pierw- 
fzym nliedzeuiem na Tronje dziedziczne- 
go Krola iuż lie pocznié» luz avzrattac 
będ lzie tyranią , będzie ona rozniada fie 
i łagodnieyfzą od. poźni ieyfzych ale bę- 
dzie tyranią i tey tyranii ten chybą 
nie widzi komu niebefpieczna fpokoy= 
nosé, milfza ief nad Republikantikg 
czynność : 'kogo potalemnie. Gabinetu u- 
kła > niedościgłe. z zabiegi, filne zdrady” 
i wfzyftkie dziedziczną "władza wfpar- 
tych Rzemieslników powfzechnego ia- 
rzma ftrafzne n: arzedzia, nad lawne zaz 
machy, Baba ku Oyczyźnie nie przyjaźń, i 
obrzydłą ku wolności nienawiść rowne- 
go fwego,.mniey obchodząi i mniey lekaig. 
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Szanuie Zyiaceso Krola mego, fzanu- 
ię nawet wizyltkich Krolow obcych Ży- 
iących, ale gdy z prawa i z obowiązku 
Obywatel ftwa ku pozytkowi Narodu , ku 

'ufładze ludzkości i chlubie wolności ' 
przedfiebiore mowić o tych Krolach, 
| ktorzy dopiero nalzemiby bydź mieli, 
| mufzę mowić o naypierwfzych Krolach 
powfzechnie i niewidzę tu żadnego po- 
wodu oftrożności, gdy będę mowić 0 
rzeczach bez iefteftwa ; nie maia go te- 
raz przefzli Krolowie dla tego, że 
przefzii, nie maia go. przyfzli chyba w 
imaginacyi. Wprawdzie ia tu ze wizy- 
ftkich ftanow , ani: z przefzłych, ani z 
przyfzłych ani zZyiacych niczyiey nie 
tylko proZnosci, nie tylko pychy, ale 
nawet powagi ochraniać nie będę. Bo 
ten iecelt prawdziwy iezyk prawdziwego 
przyiaciela\ wolności. 
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; Wf fpomnienie Dziedzicznego Kró- 
la ten fkntek powinno czynić dla oświe- 
conego Republikanta- iaki czyni fkutek 
dla zdrowego człowięka podany mu do 

N aft Szarlatanfka reką maiacy go leczyć 
‘profzek emetyku , Tub temu Tpodobny. 
Bye tak mufi, Ze ia nie ieftem dofyć 

IN! oswieconym Republikantem , ale taki 

fkutek czyni: na. mnie to wfpomnienię, 
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Do którey Uwagi to iefzcze przy= 
dać należy , iz te odrażające, przeciwne 
i nie potrzebne zdrowemu człowiekowi 

rofzki, fą przecież płodem natury, ale 
któż kiedy widział, lub czytał, żeby 
się rodził człowiek Koronowany. (*) 


W czymkolwiek bądź bardżo zle 
i nie bespiecznie ieft iść przeciwko na- 
turze. 


Słabość ciała i nikczemność dufzy 
zedriych-ludzi , fiła i pycha drugich utwo- 
rzyta nad człowiekiem władzę człowie* 
ka. Taka władza, którey zrzódło i przy- 
czyny fa w naturze, użyta: na złe pfu- 
ła lie i odmieniała fie ftopniami. A im wię- 
cey fię pfuła i odmieniała, tym mocniey» 
fzych utrzymywania fie potrzebowała 
fpofobów i zdatnieyfzych wynalazków. 
Z tąd Berła, z tąd Korony, z tąd Stra- 
ze Królow. Nie nawiftney władzy pier- 
wfzych pofiadaczów los nie pewny , ie: 
dnych ztracenie, drugich apaa, | 
wfzyftkich trwałe niebeśpieczeńftwo nau- j 
czyły oftrzeżonych Naftępców tey po-/ 
lityki, która dała początek wfzyftkim 
Królewskim blaskom i znakom.: A któ- 
ra dla tego chyba tylko polityką nas 
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* Są tacy ktorym i to powiedzieć trzęba: 
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zwać fie może, Ze przez nia wymyslo- 
me znaki do tych czas iefzcze maig moë 
nad ludzkim 'umysfem. Blafk, Korony 
w wynalazku fwoim nie miał infzego 
znaczenia i celu, iak tylko “imamienie 
oczu nie przeżórnych i trwożenie duszy 
lekliwych « niewolników. Włożył fobie 
ña głowę pietwfzy nie naturalney wła- 
dzy poliadacz Korotie, tym dücheni, 
tym końcem, i z tym fkutkiem, iak na 
twarz człowieezą włożona larwa służy 
za grozby, za poftrach, i ufkromienie 
nie posłufznych dzieci. Slepota, lę- 
kliwość , lekkowiernosé, i dziecinne błę- 
dy przyftoią niedołężńym niewolnikom, 
ale oswieconyin /Republikantom ezyliz 
bydź mogą przyzwoitemi, czyliz ich 
łudzić mogą? 


Chąc ubefpieczyć i utrwalić na 
przylzłość wolność Nafzą, ódbieramy 
Senatowi. moc prawodawczą, a to iest 
bardzo dobrze, fprawiedliwie i mądrze, 


Widziąłem bowiem w udziele Prawo- 


dawftwa Senatorów i Minifłrów niezmier- 
nie fzkodliwą kontradykcyą. ` Widzia« 
łem Że co Seym Mińiftrowie i Senatoro- 
wie byli zawize ftroną i Sądem, a ie- 
,fzcze w.iakieyże to fprawież w ten 
czas gdy z dzieł Kommiffyow w których 
Zafiadali zdaiąc rachunek Prawodawcom, 
zdawali go famym fobie, | i 
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Zoładzaiac hydre dla wolności nie- 

. ° $ = żę [p ay . 
begpieczna, chcemy zoftawić iey głowę 
i uczynić ią iefzcze ftrafznieyfzą , daigo 


oney wieczyftym prawem corocznie dzie-, 


fiec Millionéw fpofobow gnebienia Nas. 
A to mi fie zdaie hydz bardzo nie dor 
brze, nie fprawiedliwie &c. &c. 


l 
Z Dziedzictwa Trohu.wynika Sas 
mówładztwo tak naturalnie i tak’ pe- 
wnie jak ieft naturalna i pewna koley 
międy Wfchodem Słońca i Zachodem. 
| 


Kto zna fkłonności ludzkiego fer 
ca, ten wierzyć i przyznać musi, ze 
Król ograniczońy więcey cznie żądzy, 
wiecey czyni ufiłowania do ucifku nad 
famego Tyrana. Tyran nieograniczony, 
mniey dba, mniey mysli.o ucifku ludu, 
dla tego, że ucilkac możę. Król ogras 
niczony znaiąc władzę innych Królow 
š fwoią niemoc tym więcey uciemięr 


Zac pragnie i tara fte, ze mu to, ieft 


Prawami zakazano. 

Czytelnicy moj niech” pamiętaią 
o tym, że ucifku zakazać Prawami, nie 
ieft to iedno , co'ucifku: zabronić. „A ia 
mam po fobie i za dowód: tey. prawdy 
dzieie Rządu Nalzego od lat 25, Nie 
chcąc Obywatelfkich „ferc, dolegliwym 
rozkrwawiac' wfpomnieńiem i nikogo das 
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remna za przefzie grzechy ‘nie, úrazad 
ikargą , fam, fobie weftchnę tylko i za- 
płaczę nad fmutną doznanych gwałtów 
pamiątką. T-tuwzywam na swiadedtwo, 
Meza, którego ftałość umyfłu brałem fo- 


\ bie. za wzór, którego ftyfzaną gorliwosć 


ufiłowałem naśladować, wzywam Auto- 
ra Liftu za Sukceffyą, z którego zda- 
niem fie nie zgadzam, wzywam Bifku- 
pa Kamieckiego.. : 


Mówią mi, że Elekcya Krolow, 
zrzodtem ieft influencyi obcey: A to 
ieft wielkie. złe, bo po Dziedzicznym 
panowaniu obca influencya pierwfzą ieft 


'i nayftrafznieyfzą nieprzyiaciołką wole 


Ose. 


A kiedy Elekcyi influencya docze-, 
fna firafzną ieft ; coz mysleé o wieczney 
influencyi Dziedzicznyćh Królow. Pier- 
wizey ze żapobiedz można, okaże fe 
to nizey.. Pierwfza mia, czy z.zylkiem, 
czy z ftrata, iefzcze to wątpliwa. Ale 


jnfluencya wfparta na wielkich nie wa- 


tpliwych i trwałych fpofobąch dóftoień- 
ftwa Dziedzicznych Krolow- i domowey 
intrygi nie zna inney odmiany, iak tyl- 
ko tę, ażeby wolności ielteftwo i pamią- 
tka miiały bez powrotu- 
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Yu. Jegjeżeli więc iuż wfzyftkie fpofoby 


prowadzic Nas maja do niewoli, cóż to 
fzkodzić Nam będzie, gdy fprobuiemy 
kilkoletni ego Rząd lu, czy to pod nazwi- 
fkiem Konful w lub innym iakim. Uda 
fie nam, to do rze. Nie uda fie, łatwo 
będziemy ióg : wrócić fie, do. niewoli 
dwoch pierw ych rodzaiow. 


Nie upieram fie przy tey myśli 
kilkoletniego Rządu, i zdaie mi fię,, ze 
jefzcze nie czas myśleć u Nas o podo- 
bnym Rządzie, zoltawmy go na potym. 
Ale przyięta Sukcefiya nie da Nam o 
nim myśleć teraz, potym, i nigdy. 


Moim zdaniem. nayprzyzwoicieyby 
fobie poftąpił Narod, gdyby za życia 
Panuiącego Króla fwego, obrał za nafte- 
pee ¡ego Klektora Salkiego. Pieknieby 
było dla tego Xiazecia, pięknieby dla 
Nas. było, gdyby cnota którą mu świat 
cały przyznaie, była pobudką wyboru 
Nafzego. Tak zapobiegaiąc wcześnie 
wizelkim miepewnościom L rozruchom 
mielibysmy czas przyfpofobić okoli- 
czności i przygotować Narod do tego, 
żeby po fkończonych tych ‘dwoch Pa- 
nowaniach obfzedł fię wcale bez Króla. 

w tym fo ia niewinnym celu śmiało 
tu moie przekładam myśli. 
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Do tego przyfzliśmy zapamiętania, 

1% te sławną Przodka Nafzego maxymę; 

/ Malo De sricubofam Heber talent quam quie- 

tum Jé ruitiiin nazywamy Fanatyzmem , j 

Mia zas maxyme te maige za nay pięk miey- ; 
{za prawde, powiem co felte pure ; 


| Wfzyftkie burze fą równie ftrafzne 
[dla tych , którzy albo nie wiedzą, albo 
| pamiętać „nie Ka że w iakimkolwiek 
| "bądź fłanie między Zyiacemi burze lą 
nieuchronne, ze Av kazdey burzy natu- 
ra ma dobry zamiar i czyni fkutek, 


x 


Wyzuwa fię kiedy nie A z ła» 
godności fwoiey fame nawet lufkawe 
Niebo, bierze na fiebie groźną pm: x 
łaie i trzelie fie od gniewu); latata wy- 
zionione z łona ¡ego przerazliwe ognie; 
waralzaia powietrza fpokoyność Paz 
ciwne wichry; fpadaią: z fmutną slota 
zabiiaiące gromy; zafepióne słońce nie | 
patrzy na ziemię; alisei w chwilę po- U. 
tym nultaie zwyczayna i łagodna cifizas 
ukazuie fie iafne słońce ; usmie cha fie | 

| 
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' ludzkiemu oku do wefo ley poftaci Wro- 


cone prayrodzenie ; zdobią go zioła 1 


Ru wonnością zapachu i krafa liścia, 
a kazdy żyjący czyltym 1 przyiemn; ya 


ç 


oddycha powietrzem. 
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Takie byd2 zwykły, takie bydz 
powinny wolnego Rządu burze. Zeby 
nie były długie , żeby mie były wiele 
fzkodliwe , d: lał nam Bos na to glowy 1 
ferca: Chciymy i ufiluymy fzczerze, a do- 
każemy: mnieyfzey i łatwieyfzey rze- 
czy. od tey, ktorey pierwli 1 nie co tu 
wyzey opifani, dokazali Króle. 


Nie będę fie rożfzerzał nad Ele- 
key , bo tey fie nie tak lękam. Ale 
iad Dziedzicznym Tronem, nad tym 
zamiarem powizechney o lhości {zko- 
dliwym,nad tym pełnym niebespieczen- 
ftwa lofem zaftanowić fie trzeba. 


Czuie to dufza moia , 12 los Czło- 
wieka ręką natury na fono wolności od- 
danego, chybitby przeznaczenia fwego 
i do oftatniego przyfzedłby poniżenia, 
gdyby podobny lego, gdyby drugi czło- 
wiek panował nad człowiekiem po em 
urodzenia. Nie, nieofwoi fie nigdy Z 
tą myślą dufza moia, bo zna to, iż tak 
czniąc Szlac hetniey{zego ¢ godna left lo- 
fu nad los” tych niemych tworow, Któ- 
re w Dziedzictwo fwoie bierze Syn po 
Qycu, a których rozmaite i liczne trzo- 
dy słuchaią ślepo i powoduia fie iednym 
odglosem pafterfkic so bicza, 


B. 


SE (18) ME 


TWO 


>< ZA 


ipofobańni 
Kmiotków , 
Probofzcza i zwierzchność Pana.  Jeże- 
li który Ekonom cokolwiek ma rozumu 
w głowie (bo o chęci wątpić nie trze- | 
ba) w przeciągu lat kilku tych trzech 

rzeczy bez ochyby dokaże , Pana ofzu- | 
fortunę zbierze, i o ucie- 

ę Któryż dziedziczny Krol Polki 
maiący dziefięć millionow ipolobow po 
malacy po fobie blafk Tronu, 
ao intrygi , Sic. mniey rozumnym 4 


Gdy mówię o trzodach, przycho- 
dzi mi na myśl to prof 

czego po rozległych 
zawize Ekonom mocnieyfzy i ftrafzniey- i 
fzy. iet co do wieyfkiego Rządu od. fa- 
mego Pana? 
woi E i trw 
Ma w ręku fwoich wybieranie czynfzu, 
nakazy anie Pańfzczyzny ; w ¡ego reku 


e zapytanie : dla 
mikich Włościach ^ 
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dla tego, ze ma w reku 
se. Kmiotków. 


TI 


Celoni Dyby , temi 
Re zwycięża on fkargi | 
upominania Kaznodziey fkie | 


albo bydź zechce od Pol- 


de. RO kokon 


Zeby to profte podobieńftwo: byłą } 
o zrozumiane, powiem; iż tu bio- 
> Włości Panfkie za Kray: Nafz, Kmio- 
za Narod, wólę Narodu za Pana, 
Probofzcza 
( Ekonoma za Krola. Biada tey Włości, 


za Senatorow i Miniftrow, 
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w którey fie porozumieia z fobą Eko 
nom zikrobofzczem, 


Nieprzyiaciele rowności, ludzie maię- 
tni, ludzie albo mniey,oświeceni albo wie- 
cev dumni popieraia Dziedzićtwo, Tronu, 
nie przymawiam tu nikomu dobremu. 
Przekonany ieftem iz rozniacego fig zdania 
wielu jednakowa (efe zacność. Jedni fig 
boią niewoli, drudzy fwawoli Rządu. 


Ale wtym wieku gdzie inne Na- 
rody z pod zadawnionego i potężnego 
wyłamnią fie Samowładztwa,: cóżby to 
był za ofobliwfzy los Nufz, cóżby to 
była za ślepota Nafza, cóżby to było 
za niefzczęście nafze, gdybysmy przez 
wyłamanie fie z pod przemiiaiącey nie- 
woli, tego tylko dokazali „żesmy prze- 
fzli pod niewolę wieczną. 


Słyfzałem mowiacych, 12 wiecznym 
złym nafzym ieft słabość N arodu. Woe 
le ia bydź wolnym Obywatelem słabego 
Narodu, iak niewolnikiem mocnego. 


- Ale i tey hieprzyzwoitości zapo- 
biedz ieft w mocy nafzey i iuż ley za- 
pobieglismy po, części. Dla czegoź to 
słabi iefteśmy, dla czego gwalcono Bez- 
królewia'nafze? Dla tego Zesmy ani Woy- 
fka ani podatkow na Woyfko i inne pu- 


bliczne potrzeby nie mieli, żeśmy Wor 
iewódzkie Popify zarzucili. Tu fe por 
kaznie iafno , tu fię pokazuie dowodnie 
dla czego to Sto Tyfiecznego Woyfka 
liczby dopełnić nie ftaramy fie, dla cze- 
go Podatku od Woiewodztw złożonego 
nie odbieramy, dla czego zamiaft dzies 
fieciu grofzy , dwa tylko: albo pięć' Kom- 
miffye nie których Woiewodztw dawać 
dopuściły: Tu niech będzie nakoniec 

odpowiedź na argument że Mofkwa za- 
brała nam Kray Nafz za to, że łożyła 
na Elekcyą Krélow nafzych. 


Mieymy głowę Narodu'kiedy o nią 
koniecznie chodzi. Ale niech ta głowa 
nie będzie Koronowana, i niech nie ma 
dziefięciu millionow, ale cztery lub 
trzy tylkb w dochodach. 


Czylifz Obywatel Hollenderfki wła- 
dzą Stathudęra rzadzony ma fiebie za 
poślec dnieyfzego od Obywatela Zyiacego 
pod Rządem Króla Hifzpańtkiego , ia 
mniemam Ze przeciwnie. 


Czylif(z fprawiedłiwie , czylifz roz- 
tropnie ieft > fześć lub fiedm Millionow 
które na Woylko i inne potrzeby Kraio- 
we obrocone bydź mogą, oddawać one 
urodzonym nieprzyiaciolom wolności. 
Ja mniemam , że nie! fprawiedliwie. 
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Mniemam, Ze głowa każda ftofo- 
wną bydź powinna do nątury fwoiego 
ciałą, ; 


Im wiecey roztrzafam Rzad ktory 
Narodowi Nafzemu chcą narzucić, im 
więcey go badam, tym więcey w niego 
nie wierzę, i fame tylko odktywam po- 


czwary. + 


Na wolnym Narodu ciele Dziedzi- 
czna głowa, przypomina. mi zmyślony: 
rod Pelikanow. Chcemy chyha żeby 
ten rod dziwotworezy, wfzędzie baie- 
czny ftał fię u nas prawdziwym. Na- 
rodu Nafzego dziedziczna glowa będzie 
bez wątpienia x hedzie pozniey czy pres 
dzey własne pozerac ciało, i chyba w 
teni czas. część fwołą fzarpać przeftanie, 
gdy fię defpotyzmu łakomym pokarmem 
do fytu napalie. 


Coby kto powiedział o tym Sny- 
cerzu, któryby buduiąc pofag człowie- 
czy, a fkończywizy ręce, nogi, i reizte 
ciała, na iego barkach umieścił słoniową 
głowę. W tym właśnie iefteśmy przy- 
padku- 


Zoftawnię komu innemu wynale- 
ziemie kształtu i nazwifka. przylzłey 
głowy nafzey., ia tylko o iey moc tro- 
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fkliwy , chciałbym żeby ta przyfzła gło- 
wa nie była słoniową, i więkfzey nie- 
miała władzy, i iak przeftrzegacza oby- 
ezalów. 1 ftroża Praw. 


Kpcham Oyezyzne moia,1 przeko- 
nany ieftem, Ze z taką głową może bydź 
kwitnąc a, fzczęśliwą i trw: łą. Otwo- 
"zone liczne Ol bywatelftwa Szkoły, Re- 
publikantfkie ćwiczenia, uftanowione wol- 
ne po Woiewodztwach drukarnie i nie- 
które wewnętrzne odmiany mogą odda- 


liċ, mogą znieść- i zgładzić nie do wol- 


novci 5 ale do zepfucia obyczaiow przy» 
wiązane niefzczęścia. Nie omiefzkam 
W krotce w tey mierze podać przed o- 
czy publiczności myśli moie. 


Dzisiay gdy fie tak bardzo przy- 
fzlego lękamy nierzadu, ia widzę, iż 
Rzplta iuzieft rząd nieyfzą , niż kiedy 
była, i widzę ze fie ftać może iefzcze 
rządnieyfzą. Uftanowione iuż fą Kom- 
milsya Woylkowa, Kommifsya Cywilno- 
Woy fkowa, obiecalismy sobie Kommis- 
sya Policyi. Dotrzymaymy słowa fo- 
bie. Poczyńmy ieszcze infze pożyte- 
czne ultawy , wikrzesmy. upadłe, 
Poftawmy Sądy Seymowe, w którychby 
zdrady publiczne widziały wiecznie dła 
fiebie poftrach , kare. i tame. Niech 
Kommifsya Edukacyina fytowy wzgląd 
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ma na to, izby po publicznych kołach 
Nauczyciele w młode umysły nie wpa- 
iali maxym przyiaznych Monarchiczne- 
mu Rządowi, ale niech budzą w nich - 
oswieconego ducha wolności, a Aaa. 
zupełnie juz dzifiay słaby zarzut, 24 
toco u Nas iest Narodem , fklada się x 
kilkukroć sto Tysięcy Szlac hit, Z tych 
kilkudziesigt możnieyfzych do styru Rza- 
du istotnie i trwale naležato, a kilkafet 
tylko naw ia fem, re/zta Obywatelów 
ptonną rowności myślą ułudzeni, go- 
Jpodarstem lub służbą , w moż inieyfz ych 
naa ani una, ant znać por 
zebowali potrzeb ogolnych Kraiu , sta- 
nu. zwiążkow politycznych , konfekwen- 
cyi Gc Gc, Bo lubo to wfzyfto bylo 
i ieft iefzeze po części praw dą, nie jeft 
iednak przyczyną, żeby Tron Dziedzi- 
czny przyimowac 5 chyba dla tych, co 
fie maxy mami Rządu Beja 25 
napoili , i W nich zafmakowali. Przy= 
wróćmy popify Woiewódzkie, dopetniey- 
my regularnego Woyfka liczbę fto Ty- 
fięcy ; okażmy więcey Judzkosci dla 
Miefzczan i Rolników , bo to i temu po- 
dobne wfzyftko bydz może, zaczniymy 
dzifiay płacić Woyll «a, gdy fa na to pie- 
niądze w Skarbie, a przez to wfzyftko 
be edziemy mieli czym ubeśpieczyć dłuż- 
fze C*) iak fzerfze granice Nafze od ob- 


(y JP. Tadeufz Mowlki, o ktorym, ind kilkarazy 


cych naiazdow. i wewnętrzną utrzymać 
fpokoynosé: Jeżeli ¡uz gotowych i ie- 
{zeze wynaleść fie. mogących na utrzy- 
manie wolności nafzey nie używamy: 
frzodków , ia nie wiem, ia tego a 
nie widzę przyczyny, iak chyba BONE 
dna, iż nierząd utrzymujemy dla tego 
umyślnie, zeby-utrzymac Sukceffyą. I 
to ieft cò ferce Patryotyczne boli, co 
Patryotycznym uftom prawdę mówić 
każe. 


Naymocnieyfzy argument przyia- 
ciot Sukcellyi jeft ten opif: ié Króla. 


Jeżeli .przyiaciele Dziedzicznego 
Tronu tak go fie lekaia, iż opifaniem 
onego chcą tylko Narodowi zoftawić 
cień Króla. Czylifz nie ieft rzeczą roz 
„fądną „i fprawiedliwa, żeby przyiaciel 
wolności obawiał fię Dziedzicznego Kró- 
x by na niego wcale nie pozwa- 
Jal. i 


niewymieniaiąc go wipomnialem, w w piśmie 
lwoim okazuiącym znaną wizyftkim dawuą 
Axyftokracya . ale hie dowodzącym potrze- 
bę Sukcefsyi ‚ MiedZy przyczynami tey po- 
tyzeby liczy zoltawione nam od Sasiada 
dłużlżą mż fżerlzą granicę. Przeciw tey 
uwadze niechcąc pow tarzać iednych i wy- 
liczać drugich odpowiedzi, kladę tylko Alim 
ans nasz z Anglia, z Królem Prulkim;' a 
Turkiem , ze Szwedem, 
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Wiem ia o tvm: iz gdy Nardd 
przyimie Tron Dziedziczny , będzie to 
w woli iego odmienić go z czafem 1 
zrzucić fie z Rządu tego , tak iak z ka- 
zdego invego, któryby na iego mieyfcu 
uftarowił. , Wiem i to, Ze nie tylko 
Króla Dziedzicznego ,, ale każda inna 
publiczna władza dąży do uzurpacyl : 
lecz ta ieft między uzurpacyą inney pu- 
bliczney władzy, a uzurpacyą Dziedzi- 
cznego Tronu różnica, iż ta oftatnia 
nielkonczehie więcey maige łatwości, 
fpofobów 1 mocy, niefkończenie tru- 
dnieyfzym czyni odpor i wyłamanie fię 
z pod iarzma. Będzie bez wątpienia 
odmiana Rządu zawfze w woli Narodu, 
ale czy będzie zawfze w iego mocy. 


Przyłączmy do tego iefzcze iedną. 
uwagę, rzućmy ókiem na tych, którzy 
Dziedzicznych Królow otaczaią. Ich 
Minitrowie , ich Urzędnicy, ich. Dwo- 
yzanie, ich naynizsi słudzy fkładaią 
wfzyfcy razem iedną i wielką defpoty- 
zmu fzkote, w którey każdy z nich ieft 
biegłym nauczycielem niebeśpieczney 
polityki przewrotney wiadomości, któ- 
remi łudzą i psuią profte Republikan- 
tow dufzę. Tey, tak fzkodliwey nie- 
przyzwoitości kończy fie bieg Z każdą 
Klekeya, a wcale iey nie. ma pod in- 
nym Rządem. 


Jeft iefzcze orężem którym woiu- 
ią przyiäciele Dziedzi¢znego Tronu, że 
w czafie Bez-Królewia diz Obywa- 
tele będą dzielić Narod na ftrony, bẹ- 
dą burzyć, będą przewodzić: 


Wyanaie, iż to złe ieft naygorfze, iz 
to maietnych przewodzenie naynienas 
wiftnięyszć bs vdź powinno dla prawdzi- 
wego yo 


Mowiąc, też wyżey o ufzezupleniu 
dochodów glowy Narodu, wytknatem 
przez to famo umnieyfzenie zbytec zuych 
doftatkow partykularnych Obyw ateli: 
Niech fie Staroftwa doftana de właściwe: 
£0 przeznaczenia fwego, niech nie bę- 
dą włafnością ani Królów, ani partyku- 
la inych, niech nie będą powodem, dla 
bogatych iuż bez nich Familii do: utrzy- 
p A Królow. Niech będą własno- 
ścia Rzpltey, niech będą maiątkiem pu- 
blie ¿nego Skarbu. Ten fpofob zapobte- 
Ly przewadze di de 


A żeby one bardziey iefzcze po: 
recwnać , uftanowić te Prawo i między 
Kardynalne umieścić Ciako silną wolno- 
ncści Zalade) iżby żaden, Syn begaty, 
nie Zenit fie z bogata Corkg, 1 wzaie- 
mnie; iżby zadnemu bog atemu Obywa- 
telowrnie godziło fie brać bogatey Zo, 
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ny; iżby Każda bogata Obywatelka fzła 
za ubogiego przyfzłego Męża, í wzaie- 
mnie. 


Takiey Uftawy wydofkonalenie , 


Q 


pofagów do bogaćrwa i uboitwa upro- 
porcyonowanie, 1 ftofowanie, zoftawuie 
prawodawcom, ia nie Prawa ale myśl 
mole 'pifząe, to tylko przydam, izby 
poftanowić furowe kary do pewnego wie- 
ku na bez-Zennych, oddalić ich od pre- 
rogatyw Obywatellkich, 


Tego fpofobu chwycić fie tym go- 
ręcey życzę memu Narodowi, iZ podo- 
bie Prawo zaradzi naygorfzemu. Rze- 
czypofpolitey złemu Zalloni nas cd prze- 
mocy. maiętnych Obywateli , i uwolnt 
ubogą Szlachte od Muzenia Dworiko po 
Domach Pańfkich , to ieft od fłużenia ró- 
wnemu równego: 


Zwyczay ten naywiecey u Nas 
chwalony , à fzczęściem bardzo 02 
dzifiay zarzucony, ieft dla wolności naw- 
niebefpiecznieyfzy , bo ieft podobny te- 
mu fpofobowi, któtego w Rzymie Ro- 
mulus użył na utwierdzenie Monarchii, 
i wftrzymanie liczby -przez MOZNOSC , 
w uftanowieniu Patronow czyli opieku- 
now i Klientow czyli opiekowanych bez 


vy 
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których Stan Patrycyufzow tak wolno- 
ści przeciwny nigdyby fię był nie utrzy- 
mal. 


Otworz Dzieie Narodowe, a oba- 
czyfz w iakim byt zaw/ze Stanie Narod: 
Otwierałem dofyć częfto Dzieie Narodu 
mego i widziałem w nich, że'do Jana 
(TUI, Narod Nafz był wolny zawfze choć 
byt nie rządny. A iabym chciał, iżby 
Narod Nafz był wolny i rządny, pod 
Dziedzicznym zaś Panowanie, będzie 
Narod rządny, ale też będzie niewolni- 


czy. 


Tu fię powtorzyć mufzę. Zeby wpoić w 
Obywatelow Miłość Dziedzicznego Tro- 
nu y ftrafzą nas zawfze pod innym Rza- 
dem ucifkiem możnych; Ten poftrach 
mogł by bydź zniżonym do tego znacze- 
nia i tey mocy iakię dziś nia poftrach n- 
pierow używany dawniey na slepowier- 
nych, gdyby tylko uboga Szlachta, i 
dlatego nie mniey rowna Każdemu zna- 
ła {woie włafne znaczenie. U oświeczeń- 
fzych przynaymniey Obywatelow, u O- 
bywatelow którzy yboftwo i nędze prze- 
kladaig mad świetną niewolę, Prawo ho- 
noru, Prawo natury, Prawo obrony, 
ołów i żelazo fą filnemi fpofobami do u- 
trzymania rowności.. Powiedziałem wyż 
- key; 14 hie przyiaciele rowności Trou 
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Dziedziczny utrzymuia, a tu tego ieft 
dowod. Mamy fpofob na ucifk Meznych, 
na Panow poki fa -iefzcze ; lecz fie ibez 
tego obeydziemy gdy podług wzwyż 
wymienionych „1 nalegć fie mogących 
fpofobow , wcale u nas Panow nie be; 
dzie. Ale na ucifk Dziedzicznęgo Krola, 
iego Miniftra, iego Faworyta, iego Na- 


„łożnic, iakiż ieft fpofob, 


Nie mowię tu o fnach, ale o rze- 
ezach których po całym Swiecie do- 
świadczaią ludzie. A tu iefzcze iedna 
wynika: prawda : iż ieżeli bogacz par- 
tykularny odwaza fie bydź Pyranem, 
czego fig fpodziewać po bogaczu, maią- 
cym na głowie Dziedziczną Korone. 


Nie: trzeba brać ludzi za takich 
iakiemi bydz mogą: ale za takich: iakie- 
‚mi fa Dla tego właśnie i naybardziey 
ze nie fa takiemi iakiemi bydź powinni 
ludzie i że przez długie lata nawykli do 
iarzma, lękam die Sukceflyi. 


Utrzymuiąc Korzyści Wolnego 0- 
bierania, Meftwo iodpor wolnych zamie- 
fzanych ogoloceniem Krola, gdy przy- 
taczam poimanie Maxymiliana Cefarza 
podczas Bezkrolewia , przeczą ' zdaniu 
memu odpowiedaiąc mi że. Zamoylkich 
nie mamy , nie wiem pewnie tego czy 
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Zamoyllach nie mamy; gorliwi Seymü 
tego P rawodawce, w tey mnie utrzyma- 
ią wątpliwości. Ale to pewna Ze gdy 
Dziedziczni będą nam panować Króle , 
nigdy Zamoylkich nie bedzie, bo ich 
bydź w ten czas nie może. 


Sobiefki przemocą Woy/ka obrał fig 
2a Krola. Bardzo ae zrobił Sobielki. 
Ale Sobiefki umarł i złe lie (kończyło. 
Sobieikı zwyciężył aa na czele 
Woylka Rzeczypltey., a przez to przy- 
naymniey: wiecey ucz yunit dla wzięcia 

 Koróny, niż uczyni dla mey ten który 
ią dla tego weźmie, że fie tylko uro- 
dzi- Jan Sobiejki byt zły Król. Wiel- 
ka to prawda. Jeżeli więc. zwyciężca A 
pogromca obcego N; arodu nie umial | bydz 
dobrym Krelen; iakże nım bydz potra- 
fi czlowiek w — r, (Woin wycho- 

wany, na łonie podchlebítwa., dumy, 
piefzczoty, zniewieściałości, i całego 
Królewiką paka” zepfugiow otaczaia- 
cego ori fzaku. la prawda ze flow ieft 
ftara , ale z znaczenia i z rzeczy bardzo 
nowa. 


Augusta IL obca pes zemoc obrała. 
Nie godziwie fobie z Nami poftapila o- 
bea przemoć, ale Augult Ill. umart, i 
“ nim zle uftało. 


Trze- 


=" 


mu 
na” 
zdy 
le, 
Ich 


Be —— —n 


Trzebaż to dowodzić, trzebaż to 
tóżuńinym ludziom powtarzać że Król 
Dziedziczny nie umiera. 


i Poprawmy obyczate , a f Dziedziczńt 
Krolowie nie będa mogli użyć na zła 
ich władzy. Tu fig zupełnie zgadzam z 
Prożelitami Sukcefsyt; ı na dowod tego 
Że fie uporem nie powodnię, pozwalam, 
pragnę górliwie, życzę fzczerze | oby 
czaiów poprawy, bo wiem Ze gdy ta 
haftąpi, o Sukcefsyi myśl nawet uftanie; 


L 
a fam zamidr wieczney nig pamięci po- 


erazotiy bedaie. 


; Heiman Polny Korónny w Pumie 
Jwoim mawi- o Dziedzicznym Krolu iak 
o Tyranie. lia tak mowie, bo to fą 
dwany rodzeni Bracia, ieden Z nich tyl- 
ko ieft ftarfzy, a drugi młodfzy ‚ale o= 
bydwa rowne mata włafności í rowne 
fpofoby, do wynielienia fig ña ieden fto- 
pień mocy. Nie wiem iakie dziś mala u 
kogo zuaczenie; ci ktönzy przywiafzcząś 
ią fobie moc zakazaną Prawami, ale to 
wien «że u Starożytnych üzurpator i 
Tyran, było to Synoninią ; było wizy- 
ftko iedną. 


€ 


(*> Omnes enim & habentur & dicuntur Tiras 
ni qui potefiate utuntur perpetentua , in ea 
Civitate que libertate usa eft, Corn: Nep: 

ig Miltiad: 
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“Anglia ma Krola Dz iedicznego a 
¿est wohne Anglia ma ` Króla Dzicdai 
cznego i moze bydź niewonlniczą. Nie 
 pifząc długich difsertacyi ale dla po- 
fpiechu bez porządku na papier moie 
tylko rzucaiąc myśli; mijam inne do- 
wody, a tych co utrzymutą dol konałą 
Wolność Anglikow; odfytam do oftat- 
niey Rewolu: „yi Ameryki. Jeżeli fię tam 
okaże, ze Krol nie prowadził Woyny prze- 
ciw Woli Narodu Jeżeli Anglia nie 
teczy dotad iefzcze pod niezmiernemi 
długami , ktore Krol po mimo. Narodu 
na te zaciągnął Woyne, iezeh Anglia 
nie utraciła Ameryki , pozwalam na to; 
ze nie wiem co gadam. 


Kiedy do ktorego cudzego Mraiu 
pr zybył Austryak i Polak, poważali tam 
Austr yaka g sardzili Polakiem. 


Powazali Auftryaka ze fie nie fpla- 
mił przez. to, iZ żył pod Rządem Przod- 
kow: gardzili Polakiem że .z Wolności 
Oycow przyfzedł pod tarzmo obce Tu 
tylko trzeba wiedzieć czy tey odmiany 
lofu Narodu była przyczyną Wolna E- 
lekcya Jeżeli zgwałcona Elekcya była 
tego przyczyną chcieymy tego Żeby 
Elekcye nafze nie były gwałcone, ba 
że to iefi w nafzey mocy, tak o tym 
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przekonany ieftem iak o moim wlafuym 
ieftefitwie. š 
Dawnego Rządu nafzego dowodem 
{a ruiny Miast gmachow ©c Pla tych 
ktorzy utrzyinuia ze te ruiny pochodzą 
z bezkrołewiow, ale nie dla’ tych, -kto« 
rzy wiedzą że Szwedzi, Tatarzy, Ko; 
zaki, &c. Za Życia Krolow puftofzyli 
ziemię Nafzą, Słowem, iednym nie nas 
rzekamy na Rząd -dawny, ale na nie- 
rząd, bo podług mnie tak przywiązanie 
do dawnego Rządu iak poprawa 1 od- 
mania nierządu fprzeciwia fie Klekeyi. 


Narod: nafz nie ma żadney exystencyt 
względem, innych Narodow. Ktoż to 
tak daleko z prawdą fie zmiia? ktoz to 
tak gıubo błądzi? ezyliz moze być na 
świecie piękńieyfza exyltencya Tak tego, 
do ktorego wfzyftkie obce Narody, 1a- 
> ko do Stwórcy Królow 'przychódzą, Zea! 
by zajecać naywyżfze Familie na to do- 
ftoienftwo, którym my dziś ,tak pogar- 
dzamyy a które nas tak zdobi, że Sla- 
chcic Polfki do naypietwfzych pofie- 
dzeń ża Granicą ief przyjmowany; i w 
żadnym przypadku. nie ieft obowiązany 


iak inni wywodzić fig z fwego Urodzie ` 


Mia. Lecz mnieyfza o to Nie mam 14% 
cienia w fobie ambiciy bydź Królem + 
Ca 
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» każdy rozfadny i dobrze Oyczyżnie ży- 
czący powinien przeltawac na tym iż 
ma dotego prawo , ale ieżeli kiedy ten 
‚nalz zulzezyt był drogim, poważanym, 
i powinien bydź bronionym to w tym 
wieku wolności. Jeżeli mi któ powie że 
do Tronu nafzego nie zalecaią kandy- 
datów nie profzą nas o to, ale nas 
przekupuią i rozkazuią nam Na to-iuż 
“tyle razy odpowiedziałem mowiąc! o da- 
wnym nierządzie. Łatwiey 1elt u nas 
Cnoty wfkrzefić obywateltkie, niż dzie- 
dzicznym Krélom Defpotyzmu zabro- 
nic.’ Sprawiedliwiey , piękniey, i przy- 
zwoiciey byłoby przez dobry przykład, 
przez mowy, pifma i inne ipofoby fta- 
rać fię cnotę wefprzeć, i przedayności 
drogę zamknąć niżeli ią defpotyzmowi 
otwierać, niżeli niewolę ulatwaic. Jeżeli 
Zaś kto takiey Żałuie exiltencyi ze nie 
mamy gabinetu ktoryby korefpondował 
z obcemi że do nas niep rzybywaią ob- 
cych Dworow wielcy pollowie Sc: nay- 
przod taką ambicyą , trapić fię tylko 
może “ albo Minter. dziedzicznych 
"Krolów albo fami Królowie ale nie Kro- 
‚low Stwroca welhy. Coto do nas będzie 
co obce Natody przeciwko nam knuią, 
gdy fie tylko oto ftarać będziemy żeby 
wizyftkie ich przeciwko nam zd rady by= 
ły prozne, i do wykonania nie podobne: 


aj u rad każ Pig (dali 


MY CE 


PEA me 


Ale iwtym rząd nafz iuż fie poprawił 


jięfzcze fe lepiy poprawić i do, dawne- 
go blafku wroci¢ fig może. Gdy my fa- 
mi do obcych Dworow, Obywatelow al- 
bo cnota, albo rozumem; albo zafługa, 
nie przeftaniemy wyfyłać za. wielich 
Pollow od Narodu ale nie od Króla. 


Dla tego Dziedziczny Tron nie bę: 
dzie u nas niebefpiebzny,. że: w tym 
wieku wszystkie Narody wybiiata fig z pod 
Monarchit. Nayprzod nie wszyftkie > 
A potym nie rozumiem żeby. to było 
dofyć roftrepnie . dofyć dla! zachowa- 
nia wolności Nafzey befpiecznie fpu- 
fzczać fię w tym na obcy Patryotyzm. 
Raczey to ielt Argument mówiący za 
mua , i dowodzący, że drugiego podzia- 
łu Kraiu Nafzego dla dawnego Rządu 
lekac fig nie powinniśmy, gdy więcey 
w, Europie będzie. Rzeczypofpolitych. 
Ten nowy podział Kram ieft to ielzcze 
ieden Z tych poftrachow, który tych 
tylko zaftanawiać może , którzy tego 
ne wiedzą, że gdyby Minifter Fran- 
cizki w Wiedniu pod ten czas będący 
bytczynnym i oftrzegł o tym Dwor {woy, 
nigdyby było do tego nie przyfzfo. Ze 
inne Narody wftydziły fie za tą nad 
mami trzęch Potencyi wywartą prze- 
moc. Ze taka trzech Potencyi zgoda 


4 
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raz tylko udać fię może, Ze drugiey OS 

takiey ADA zamiar fkutku obiecywać 
fobie nie moje, dowodem fą tego terá- 
znieyfze układy Cefarza Niemięcki kiego, 
i Carowy Molkiew f(kiey, za Alianfe naz 
{ze wieczną podobne y zgodzie wyftawić 
mogą zagrodę. Że sdy będziemy mie- 
hi Sto Tyfiecy regul: arhego Woylka,. i 

zapobiezemy temu, żeby rządowa wła- 
dza w długi nie wpadała letarg „w ten 
czas nię tylko Alians Nafz przyimą, ale 
‚fie o niego fłarać będą inne Narody. 
Ze my me tylko nowego podziatu ler 
kac fie nie powtunemy , ale o odzyfka- 
niu dwóch części zabraney Ziemi my- 
sleć , i oney fpodziewać fie możemy. 
Ze nakontec choćbyśmy przy ufzczu- 
plonym zoftali Kraiu, bylebyśmy użyli 
wizylikich fzrodków., które fa w ręku 
Nafzym, beśpiecznemi aż nadto będzię- 


my. 


ro. Zwosy a Staniflawow/ki, bii 
| go A czyt ty? Auguslowfki, bii go. 
N Ta powieść fawna dla tego, że z uft 
do aft przechodząc była nawet od bar- 
dzo rozfadnych Obywateli używaną za 
Argument przeciw Elekcyi. To üe fta- 
ło za iedney tyłko Eleke iyi- z iednym 
Kucharzemy to left bardzo żle i nie 
Iudzko. ` Ale ia powiem co fie przez kat 


` 
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aia ia Pięć działo z Obywatelami 
różnych dofłoieńftw , a nie przez obcą 
influencya 

Panie Senatorze, a czyi ty? Pa- 
tryotyzmu, bli go, Panie Miniftrze a 
cz yl ty 2 wolności, bii go, Panie Pośle 
a czyi ty, Oyezyzny, bii go, Panie Oby- 
watelu a czy ty? fprawiedliwosci, bii 
£0 Z. tych, fpofobu nay [zkó- 
dliwfzego plag powfzechnych wyni- 
ka bolefny dowod na wfzyftkie. maxy- 
my fprzyiaiace Sukceflyi „i nate fo- 
wa; 22 Sukcefsya nie będzie nam niea 
bespieczna, gdy będz ¿Lem pamiętali ,'że 
nie Narod iest dla Krola , ale! Krol dla 
Narodu Bo choćbyśmy naylepiey o 
tym pamiętali, 1ak Nas znowu iak bi- 
to, bić zaczną, to tego politycznego 
przy kazania zapomniemy, Befpieczniey 
więc ieft pamiętać o tymi, że ani Na- 
rod ieft dla Kroln, ani Krol dla Naro- 
du, 1 podług tego poftepowac. Napi- 
fac takie Prawo, ktoreby, y czafie bez- 
Królewia zabraniało. Narod dzielić na 
fzkodliwe ftrony , i niebiespiecznie “ fa- 
keve: aż mnie któ. czy go Huchac 
będą. Ah! to fą Żarty, iak nie ma 
Obywatel fluchaé tego. czegó Party- 
zanci Sukceffyi każą duchać Dziędzi» 
cznemu Królowi. 


EE 


Wolnosé to Bok: 
łych, ten. naydroz 
Człowiekowi udzielo ny, a którego pra. 
wie nigózie nie używa. Vego/ Are umen- 
tu Autor wierzy, w Niebo a me wierzy: 
w wolność. -Jeżeli wolność ieft hay droż- 
{zym darem Niebios, więc ae który 
go ftracié nie chce , który fię niego 
lęka, pelni obowiązek nie dka. fobie A 
ale i ena to ielft Bogu. naymilfzy. 
Strzezmy fie Polityki, która padobne 
znofi obowiązki. Tu Autor Dzieła z 
którego ten „Argument left wyiety, zda- 
ie fie być niedowiarkiem , a niżey czy- 
ni fie przyfzłowidzem „1 mów: przył 
Asie ten czas, że iezeli Amer ykanie nie 
preying Dzicdzicznego, Króla , przesta- 
na he wolne, Wierzyłbym może nie- 
ZESC to Amei ry kanom pilzepowia 
daiacemu , tylko to bieda, Ze Szw: pS 
cary i RZplta 1 lolendeika od kilku fe 
iuż lat s przeciwko temu ‚Prorod&wu 
d. ua, iezeli więc opufżczonych od Przy- 
laci ół Suk ceffyi Amerykanow, naslado- 
wać nie powinnismy, to nasladowae 
mozemy , alba? Hollandyą , albo Szway- 
cary; po tym zas wfzyńtkim co fię w 
tym Dziele powiedzi: ło „nie lekam fie 
nawet zarzutu pozycyi Kraiu. «Może- 
my z,trzech Prowincyi nafzych Wiel- 


kopolik.ey , M alopolikiey , i Litwy zro- 


CZULA 
dar. og Niebios 
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bić rząd federacki, czyli fprzymie- 
rzeńcy; a otwartość granic Nafzych 
nadg a liczbą mi iefzkańców czynno= 
ścią rządu, liczbą Stutyfieczna regu- 
larnego Woytka, i dwa razy tyłe licznym, 
a nie równie ftrafznieyfzym Woyikiem 
Woiewódzkich Obywatelp—Zofnierzy , 

jeżeli na to pozwoli ¡eden z przyjaciół 
Dziedziczńego Tronu, który 2 przez 

pół godziny dówodził, że. podług nays 
dok ładnieyf: ¿ego wyrachowania w Pol- 
fzcze Szlachty wfzyftkiey: wiecey nie 
ma iak Sześćdziefiąt Tyfiecy. 


I Wenecya nie z tym także ieft 
Argumentem na wiefzcze za Dziedzi- 
cznemi Krolami wnio fki, ale naywię- 
kfzym dowodem przeciw Sukceffyi ielt 
to haniebne iąrzmo w którym ieczy 
Króleftwo Węgierfkie , gdzie poi dobnie 
jak teraz u Nas niektóre Familie po- 
fzty po rozum do głowy , 1 dokazaty 
tego”, że lie zrzeczono Klekcyt ‚Swia- 
domyjn Dziejów Króleftwa tego, wia- 
domy iet zapewne los Węgier( [kich Pa- 
tryot COW. Nie zle tü Bdrak | będzie PD= 
łożyć przed oczy. przyłaciół Dziedzi- 
cznego Tronu, te trzynaście głów , 
które od Katowfkiego zleci cialy miecza , 
jako to: Rakocych, Panfilich, Tekie- 


lich &e. Gorliwi Sukceilyi Apottoli ! 
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cóż mówicie na ten łagodny, na ten 
ludzki Ikntek i dowod: Spokovnego R 29 
-du., Przeraża was, nie w atpie', ten wi- 
"dok gwałtu okrutny i krwawy , ten od- 
a wieczny fposób m rodzonych nieprzyia- 


ciół wolnogck „A ten Tyranii dowod 
nieveft przyfzty ale przefzty i nieda- 
wny. 


Nad Litem Xiędza Mablego niech 
będzie pierwfza i oftatnia uwaga mola, 
że'go pital fławny , i znać to P nbliczne- 
ZO Brawa Autor, ale Cudzoziemiec, i 
znać to, który: z naywię kfzym światłem 
i naydofkonalfzym rozumem nie może 
być dobrym Prawodnwcą tego. Kraiu, 
w którym nie żył, nie znał ludzi , nie 
znał Obyczsiów Narodu, i nie był w 
nim tylko przeiazdem. 


Niech będzie owi i oftatnią 
na Lift Kięd za’ Mablego odpowiedz ią 
moig, odpowiedź na‘ ¡ego naypiekniey- 
fzy.i naymocnieyfzy Argument. Jak- 
że Krol Polfki Dziedzić any, mówi on, 
mógłby gwałcić ic otwarcie wolność Na- 
rodowa , gdy mu wfzystkie [poJoby przy- 
ciągnienia do siebie Obywatelów przez 
tahi i bogadına odiete będą , chucie na- 
Jże nie fa czynne ani silne tyłko tyle, 

\ tle przex nadzieię JARE Ją wipieranes | 


y ol, 


„ PERRY: 
iY’ 


west Car) u 


Odpowiadam, 


czynne, 


ze cnoty 


A 


Nafze nie fa 


ani silne tylko tyle ile przez 
boiażń fkutku przemocy, 


ucifku , i prze- 
¿ladowanla 


nie fa tamowane 


Ch locby 


wizytto Królowi I aan odięte było, 


zoftaie ¿mu 
ftwa 
Dziewięć M 


jego , 


iefzcze 


ıllionow 


do ft: -afznes so ubo- 
do lego fldbości i niełafki 
dochodów , i to 


wfzyfkkó co Be wfpomniało wyzey, a 
co powtorzyć niezawadzi , blaik kotom» 


Intrygi, pfucie obyczajów, 
do K ommilfyow., 


wpływanie 


a naygorfzey w pływa- 


niew T rybunały, gdzie do {prawiedliwe- 
go Urze »dowania ofobliwfz Zey trzeba cno- 
ty. Jeżeli mi kto powie, że i partyku- 


Jarni gwatacayT'r 
to ¡uz odpowi: adałem. 
któ zaAugufta trzeciego A ffeffonki wyrok ` 
zwalił w Trybunale, 


ne 


PORTY 


tym ZBOT fzył 


o 
go 


Dworowi 


dał przy kład , 
nieprzyiąz 


poparł , 


kto te 
kto 


ybunałów przepify, na 
Pytam fię iednak 


niefłucha- 
obyczaie 


„kto do a złe- 


przyiaciot fwoich. 


Narodzie | mimo niefzcześ ść Kraioa 
wych, 1 mimo Obyw atelfkich przywar, fły- 


nołeś po 


świecie 


czyją 
ni, czy Dwór. dla 


partykularni 


Zdawna , 1 ftynołeś 


fzyroko , bo byłeś ną świecie rzadkim 


Narodem , bo byłeś wolnym. 
gdy inne Narody krwią fwoią fię.w licz: 


Dzifiay, 
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be PE wpifuia , bedziez że chciał 
z niey lie jcie l ty , któremu rząd 
dawny. I PZA okoliczność pozwa- 
la ac fie navwolnieylzynr i nayrza- 
dniey{zym Narodem 


Narodzie! mafz porę, mafz fpo- 
Toby ftania fie mocnym ; dokonay tego 
cos Zaczął. Stan fie potężnym licz- 
bą Zołolerza , gorliwością, o w ność, 
miłością Oyczygny i miłością cnotyy w 
ten czas nie ty innych , ale (ciebie in- 
ni | lękać Re będą; w ten czas. nie to- 
bie inni, ale ty innym , ieżeh tego ze- 
chcéfz i Prawa pifać bedzielz, 


Ja te myśli moie pzeznaczyłem dla 
nmiey oswieconych, a mie dla Czytel- 
ników Monte (kiego i Platona, więkfze 
oni. i mocnieylzę w tych Autorach prze- 
ciw fobie znaydą Ac nig te, na 
którebym fie mógł zdobyć. 


Z różności zdań wynika ‘prawda ; 
tey ia chcąc ‚doysc dla pożytku Narodu 
wydalem na świat myśli moię. 


Dzieło Hetmana Polnego. Kos 
ronnego sciagnefo nie tylko na fiebie, 
ale i na Tutora fwego nielłulzną ob- 
mowę, -Znam ia tego Miniltra, Oby- 
1 


a 
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watelfką dufzę „ı wiem co ieft celem ié4 
so fzacunku, co left celem iego wzgar- 


dy: 


Podeyrzenia i potwarz które ut 
Nas od nielakiegó czalu iak w zwy» 
ezay wefzły, gdy nayprościeyfze znie- 
ważaią zdania, przymulzonym fie tu 
widzę ticzynić to wyznanie, iż niemia- 
łem ‘do tąd tego honoru, bym należał 
do któreykolwi ¡ek partyi na które, fię 
podzielił Nafź Narod Podług fzkody 
lub pożytku dla Oyezyzny nie ieftem ia 
z żadną ftroną i ieftem ze wszyitiemi. 


Niech biegleyfi odemnie potrzebne . 
daią rady, ia widząc ze nie oftrożnie 
z ogmiem koło domu chozd», wołam tylko 
że ‘fie ‘dom moze fpalić i fadze ze nie; 

trzeba na to byd2' biegłym budowni=- 
kiem ay to domu poznać niebespie- 
ezenítwo 


Ale iakiż to ten dom iet o któ- 
tym tu Mowa ° Przebóg ieft to dom os 
śmiu milonowy Ludzi, jet: to miefzkanie 
moich przyiacioł, moich krewnych, mo- 
ich rodakow , mo-ich blizuych, ieft to Oy- 
czyzna! Ah! ieżeli to co dla niey powie< 
działem , dobrze powiedziałem , iużemi, 
przez to famo fzczęśliwy ; ieżeli zle pos 


wiedziałem , niech mnie nie, minie nayo» 
kropnieyfzy konjec fzkodliwego zdania: 
niech tyliąc fpofobów przykłada fię da 
hiezawodney zguby moiey; bo Wyzna- 
ię, Ze przeciwko Sukceffyi nie tyl- 
ko, tu, nie, tylko ‘teraz , ale póki .żyię, 
mówić bedę; bo wyznaię, Ze dziliay 
Obywatel cnot4 | nawet {zkodliwy , ig» 
żeli nie na paltwe W ron i.Kfuków , to 
przynaymniey na zgrozę Zdrayców Oy- 
czyzny, z {poteczenitwa.Obywateltkiee 
go wyrzuconym bydź powinien, 


o 


KONIEC. 


ya Po PAGEL 


v AN. 


— 
DAD ON 


=: Ser many 


La oflatnıa Mowe M ota do Ser 
ODzrotw jJ eywowych Miang, raz 
tuż w Warfzawie ok: *ZYCZANY, 
za terażnieyfze Dzieto mote 
/podziewdiąc PE by0ź okTzy- 
czanym drugi raz; żebym po- 
kazał, że Okrżyk Ja Peau fet 
fare fre Ola Mnie Poklafkiem 
u df otewodztw, pobaire do Dru- | 
ku regens z hiflow Obywatel- l 
fich do Minie pifanych ; kto 
Jego Oryginań chce przeczy- 
tac, mech Mnie w Domu Mos 
em odwiedzić raczy. 
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